
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

w  S o b o t ę  d n i a  2 5 g  o  L i s t o p a d a .

Jey Królewsko - Xiąźęca Mość LudwiHa',  Xiężna Pruska R a d z i w i ł ł o w a ,  
JOL Xiążęcia Namiestnika w Wielkierp Xięstwie Poznańskiem Małżonka, uproszoną 
0d członków Zgromadzenia Panieńskiego w tuteyszena W . Xięstwie utworzonego, 
aby t°^ Zgromadzenie pod Swoią wzięła opiekę: nieodmawiaiąc im tego dowodu 
szacunku ł uprzeymości, należącego się razem chwalebnemu zamiarowi i gorliwey 
w iego wykonywaniu chęci, podięła się zwierzchniego nad Zgromadzeniem dozoru, 
Z  sczególnem zaś ukontentowaniem przychyliła się do życzenia, aby znayduiące sig 
iescze u członków Zgromadzenia pieniądze 1 rzeczy dobrowolną zebrane składką lub 
nadal zbierać się mogące, obrócone były na wsparcie licznych ubogich i kaleków 
w tuteyszern mieście i W . Xięstwie źyiących, którym nadchodząca zima naydotkliwszą 
grozi nędzą, Tym końcem J e y K r ó l e w s f c o - X i ą ź ę c a  Mo ś ć  za kwitami przyi- 
mować będzie wszelkiego rodzaiu dary, czy to gotowe pieniądze, czyli roboty biało- 
glowskie, lub cokolwiek bądź czułe Obywatelki W . Xięstwa Poznańskiego poświęcić 
zechcą ku uldze niesczęśhwych Współziomków. Złożone ofiary na dniu wyznaczyć 
«g maiącym przez publiczną lićytacyą naywięęey daiącemu przed*ne będą.

l
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O B W I E S C Z E N I E
względem stalowania Kalendarzy w IVielkiem X iptw ie Poznań ikitm.

Królewskie Ministerium przychodów zadecydowało pod dniem i p  Listopada r. h., źe i w iakim 
sposobie wszelkie w Wielkięm Xięstwie Poznań^ietn przedawane Kalendarze, b^dź kraiowe lub zagra­
niczne, stępieni opatrywane bydz powinny. Mieszkańcom Vv'ielKiegoX<ę,twa Poznańskiego podam do 
wiaaomości następuujce przepisy , ażeby się do nich stosowali:

Stę.dowmie odbywać się będzie przez urz.jd Konsumcyiny w Poznaniu pod kierunkiem 
t  sczegolnym Inspektora miasta dozorem i zrobione umyślnie tym końcedi st.ple wy ciskane będa 
czerwony farbj na tytulowey stronnicy każdego exmipCrza.

Zwyczayne k r a i  o we Kdsndarze dla ludu — otrzymawszy wprzód przezemnie policyine za­
twierdzenie — opatrywane będ^ stępieni ceny x dgr , lepsze zaś czyli tak nazwane Al m a n a  ki  
Stęplem ceny 8 dgr o t sztuki

( Wszyscy w Wielkiem Xięstwie Poznańskiem wydawcy swym nakładem lub inni posiedziciele
rzeczony, h kalendarzy, tbowuzani 5 3 ,  wszystkie ixemplarze Kalendarza, b„dź w całości. l u b  przy- 
naymmey tytułowy stronnicę każdego przełożyć w Poznaniu do ostęplowania przed pizcdaźa. Ób c e  
zaś Kalendarze powinny zaraz przy wniyściu na granicy bydź deklarowane, i za listem konwoiowym 
o syłtne do urzędu Konsumcyinego da Poznania, gdzie na wszystkich wycijniony zosta lestę el ceny ■: 
8 dgr., i takowe tylko za opłaceniem należności stę; lowych w‘alcicielom wydawane będa.

Każdy przedauycy lub posiadałby niestęplowany Kalendarz, podpada karze konfiskaty i opła­
ceniu w czwórnasób wartości onegoź. -

Poznan dnia i8- Listopada j  8 1 ̂  •
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e r b o n i  dt S p o s e t t i .

Z  B erlina  dn ia  20. L istopada .
D z ie ń  18. p rzepędziła  N .  Cesarzowa Ros- 

syiska w swych apartam entach . W  N iedzie­
lę był wielki obiad w z a m k u ,  o godzinie 7. 
zg rom adzenie  W białey sali, a po tem  bal 
dworski.

Dziś koło po łudn ia  odiechała  ztęd N. C e­
sarzow a do Petersburga. D o odiązdu po ­
czyn ione  by ły  te same przysposobienia iak 
n a  iey przyięcie. D zw o n y  1 działa głosiły 
od iazd ;  wóysko uszykowane przy zamku i 
w dalszey przes rzeni, czyniło  honory . N . 
Kroi i Xięir>iczki 'Filhełmowa  i Karolina, 
odprow adziły  Cesarz©wy do galowego poia- 
zd u  , do  którego r^ z t in  z t i ą  wsiedli; Cała 
K ró lew ska familia iechała  za niemi. Szwa­
d ro n  gwaćdyi kiryssiernw poprzedza ł poiazdy 
K N .  osób. W  Friedrichsfelde było  śn iada­
n ie  , a po nayczuiszem  p o i t  gnaniu się ruszy­
ła  N , Cesarzowa w dalszę drogę.

Jego Krolewiczowska ftlć Następca tronie

W urtem berg ik iego  w y i e r h a ł  do  K i r t r y n a  
a J O .  dziedziczny X iężę  A n h a lt  - DessiUC 
do  D e ssu u .

Z  I V  a r  sza wy d . tg . L is to p a d a .
Dnia 1 3 .8 .  m. Nayiaśnieyszy P d n raczył 

zbaydow ać się na balu u J W .  d^ańskny, 
P re z tsa  Rz.yfu tym czasow ego, w dniu zaś 
l j t y m  u J O .  Xięcia Jegomości C za rto ­
ryskiego , W ice - P rezesa% tegoż R /ę d u ,  
ubrany  w uniform gwardyi Polskiey. M o ­
narcha by ł o b ecn y m , wraz z J. C. M. W ie l ­
kim Xiqcicm K o n sta n tym , w tych dniach, 
na paradzie woyskuwey, na dziedzińcu Saskim i 
obadway w uniform ach Polskich.

Od dolnego Renu d. 9. Listopada.
G ło s z ę . iż od 1. Stycznia r. n. uorganizo* 

wane będzie na nowo woysko Niderlandzkie* 
a piechota podzielona na p u łk i ,  z .4 cli bata­
lionów złWlóne. ■ •

Cesarsko - Rossyiski G en era ł  - A d iu tan t ,  
Hrabia CzetnisZiW} w ysłany został od Ce-
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sarza do H agi,  a ż e b y  t o w a r z y s z y ł  Xlcciu  
® r a ni i w p o d r ó ż y  do  Rossyi.

Pisza z Bruxelti: P rzedsięw zięte  zostały
Wstępujące ś r o d k i  w celu zabezpieczenia  gra­
nic N i d e r l a n d z k i c h  i Luxem burgsktck. W o y -  
sko z 9 0 . 0 0 0  l u d z i  stać będzie p o d iu ż  granicy 
F r a n c u z k i e y  w p odw oyney  linii. L e ż e  woy-  
skowe rozciągać się będą od M ozel i  aż do  
P ó ł n o c n e g o  morza. Prusacy  tworzą lew e  
skrzvdlo ; woyska sp rzym ierzone, pod rożka 
73r!,j Wellingtona,  środek i p r a w e  skrzydło.

na gościńcu  do P aryża , Paleń- 
cpnnef, Bouchain i C a m b r a y będą osa- 
dzoue. W yd an e  w  zakład sp rzym ierzeńcom  
t w i e r d z e ,  naśptźow ane będą na l a t  pięć. 
P r ó c z  tego pozostaną znaczne  Pruskie odwody  
c z ę ś c i ą  po nad Renem,  częścią w p o łu d n io ­
w y 1 b prowineyacli Niderlandzkich. W ciąż  
g ło sz ą ,  iż X ią żę ‘ Wellington  za ło ży  g low n ą  
it w a te re w Bntxelli.

Z  Stuttgardu d. J .  Listopada.
Jego  K rólewiczowska M ość, N astępca  tronu,

otrzym ał od Króla N iderlandzkiego n o w o  
utw otzon y  order tPilhelma.

Gazeta dworska zawiera rozporządzenie,  
stanow iące,  iafc w skutku przystąpienia Króla  
Jmci do u ch w ał dworów Anstryackiego, R o s ­
y jsk ie g o  i Pruskiego i u łożen ia  się  ich z rzą­
dem Francuzkim , postępow ać się ma z o s o ­
bami ustawą Króla Francpzkiego z dnia 24.  
Lipca o b ię te m i ,  skoroby się w państwach  
Króla W irfem bergskitgo pokazały . S toso­
wnie d© rzeczon ego  rozporządzenia ,  osoby,  
które w ed le  p ow yższey  ustawy maią hydź  
im ane i pod sąd w oienny o d d a w a n e , dotkną­
wszy się  nogą kratu V\ irtembe-rgskiego, na 
tychmiast będą aresztowane i Francuzkim  
w ład zom  w oyskow ym  na granicy wydaw ane.  
T e  zaś o so b y ,  które p od łu g  wzm iankow aney  
ustawy Króla Fra ncuzkiego z Paryża  usunięte  
j pod d ozór  ’'o licy i oddanę zostały  i którym, 
bądź tako z Fraiicyi w ygnanym  lub op uscze-  
uia iey p o zw o len ie  m ającym , przytu łek  le-

dyńie tylko w  A u str y i ,  Rossy i j Prussach lest  
przyznany, nie zaś w państwach N iem ieck ich ,  
N iderland ach , Szwaycaryi i W ło s z e c h ,  n ie  
m ogą wcale przebywać w Królestwie Wirtem.- 
bergsk.em ; w olno im iednakże przeieżdżaó  
przez ten kray, udarąc' się  za- paszportami  
rządu Francuzkiego do któregokolwiek z trzech  
rzeczonych  p aństw , lecz  nie inaczey iak p o d  
eskortą, do którey źandarrnerya Królewska  
użytą będzie.

Zrządzoną w Bazylei  szkodę przez b om b y  
Koinm endan ta Huningi, o cen ion o  na i  3 6 ,000  
Franków.

Następca trenu Austryackiego odbywa wciąż 
podroż po Szwaycaryi.

Pistna publiczne m ów ią  o K ongresie M i-  
nisteryalnym , po ukończen iu  u k ła d ó w  
Pary /.kich w Bazylei  lub w Frankforcie 
otibydź s ię  maiącyrn, w celu  za łatw ienia  
owych interessów  mocarstw sprzym ierzonych,  
w zg lę d e m  których w Paryżu  porozu m ieć  s i ę  
n ieb y ło  m o ż n a ,  tudzież w ce lu  u ło że n ia  się.
0 granice posiadłości lub o zam iany.

Z  Paryża d. 11. Listopada. 
P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  s ą d u  w o i e n -  

11 e g o  p i e r w  s z - e y  d y w i z y i  w o y e k o j  
w e y  d n i a  g.  t. m.  w p r o c e s s i e  M a r ­
s z a ł k a  Ne y.

Już  o godzin ie 7. ranney osadziły  woyska  
potrzebne mieysca. S łu ż b ę  wewnątrz sali 
sądowey odbyw ały  gwardye narodowe i w ete ­
rani; w idzów  niezm ierny był natłok, ( X ią ię  
A u gu st  Pruski,  L ord  i L a d y  Castlereagh
1 kilka osób  wysokiego znaczenia  zabrały przy­
sposobione dla nich mieysca.)

Z agaien ie posit dzenia sp ó źn iło  się  cok o l­
wiek przez to ,  iż Marszałek MasseJUl w ahał  
s ię  zabrać m ieysee  sędz iego  w  sprawie Mar­
szałka N ey, poniew aż m ięd zy  n imi przed  
kilku laty w Hiszpanii  bardzo ży w e zasz ły  
n iep o ro z u m ie n ia , których ca łe  woysko świa­
dkiem b y ło .  Sąd w o ien n y  nie m ia ł na to  
w z g lę d u ,  i Marszałek Massena zasiadł w gro-, 
nię sędziów. (Sad ten z ło ż o n y  iest:  z Mar-



t z a łk a  your darty l a t o  Prezesa ; z Marszałków 
M asseny, Augereau  i Mor,t ie r , tudzież 
ż  G en era łów Poruczników Hrabiów Gazan, 
Clap aro de i ff,tlla te , iako sędz iów ; z  Ordon-  
j iatora J o im i lk ,  zastępującego rnieysce Kró ­
lewskiego KotumiesJ iza ; z Marszałka Poi -  
i iego Hrabiego  G riindler , iako Referenta,  
i Pa n a  Boudin, iako trzymaiącego pióro.  
Berryer  iest obrońcy Neya.) P o  odczytaniu 
rozmai tych l is tów,  ściągających się do zw o­
ła n ia  i u tworzenia ninieyszego sądu woien-  
c e g o ,  zlecił  P r e z e s ,  Marszałek Pfourdan, 
Re fe re n to wi  H r a b i e m u  Griindler ,  ażeby 
odczyta ł  poprzednicze wywody s łowne  w p r o ­
cesie tym zdziałane.  H ra b ia  Griindler o d ­
czytawszy nayprzód  dwie Królewskie  ustawy 
z  dnia 24. Lipca i 2. Sierpnia r. b . , z k tórych 
p ie rwsza obeymuie  nazwiska o s ó b ,  które 
walczyły zbroyną  ręką przeciw rządowi K r ó ­
lewskiem u,  a  druga wylicza dokładniey p o ­
p e łn io n e  zb ro dn ie ,  czy ta ł  wywód s łowny,  
tyczący się uięcia G e n e r a ł a  Ney dnia  ągo 
Sierpnia r. b .  w Aurillac; w tym wywodzie  
s ł o w n y m  wymienio ne  są także papiery,  k tóre  
w  pugilaresie iego znaleziono.  O prócz  ro­
zmai tych  pa szpor tów  pod  zmyśłonem i  n a ­
zwiskami i upoważnien ia  Minist ra woyny,  na 
jnocy którego  udać  się tniał  G e n e r a ł  Ney do 
Lauzanny, papiery  ,te n ieobe ymu ią  nic w a ­
żnego.

Z  niecierpliwością oczekiwano odczyta­
n ia  wyprowadzone y  z  G ene ra ła  Ney indaga- 
cyi.  Pi sma te z by t  są o b sz e rn a ,  ażeby ie tu 
W zupełności  pomieścić m o ż n a ;  ograniczamy 
się tymczasowo na wyciągnieniu z nich na-  
s tępuiących ważnych  zapytań i  odpowiedz i :  
„ P o w i e d z  ini W Pa n  swe im ie ,  nazwisko,  
i  u r ząd ,  któryś p ias tował?  N a z y w a m  się 
M ichał N e y } iestem Marsza łkiem i P a r e m  
prancyi i t. d . ,  u rodz i łem się dnia 10. Sty­
c z n i a  1769 .  w Sar re - Louis, Ofiarowałżeś  
I V P a n  Królowi w ubiegłym miesiącu Marcu  
swe u s ł u g i ? - — N ie  ; dnia g. Marca  wyiecha-

ł e m  z Paryża  do m e y  guberni!  6. dywizj i  
woyskowey,  i czeka łem t a m i e  na  dalsze ro­
zk azy ,  które tez od Ministra woyny o t r zy ­
m a łe m .  Protestuię się wyraźnie prz,e* 
ciwko wszelkiemu sądowi w o i e n n e m u ;  
iednakźe z szacunku dla P P .  Marszałków i  
G e n e r a ł ó w , z których sąd z ł o ż o n y , gotów 
ies tem odpo wiadać  na wszelkie ich. za pyt a ­
nia. —  N ie  o d t b r a ł ź t ś  W P a n  rozkazów od 
K r ó l a ,  i n ieponowi ł i eś  m u  przyrzeczenia 
swey wierności? —■ K r ó f  powiedzia ł  mi ,  iż 
Bonaparte wylądował ;  na to p o d ob no  o d p o ­
wiedziałem,  że iest sza leńcem,  i i e
w a r t ,  ażeby go poimawszy w że lazney  klatce 
do Paryża  przywieziono.  T e g o  wyrazu 
uż y łe m  pewno.  Bonaparte, powiedziałem , 
godz ien iest  wielkiey ka ry ,  iż zawód swóy 
łamie .  ł o  oświadczyłem ietnu s a m e m u ,  
widząc się z nim na s tę pni e ,  lecz ón  śmia ł  
się na to. Rozg łos zono w publ iczności ,  iż 
poc a ło w ał em  rękę  Króla Jm c i ;  fałsz to. 
P o c a ło w a łe m  ią w tenczas ,  gdy mi ią  sam 
p o d a ł  i s c z ę ś l i w e y  p od róży  życzył .  N ie  
mia łem potrzeby , zapewniać  go o me y wier­
nośc i ,  rnaiąc zamiar  s łużyć  iego sprawie we­
dle wszystkich sił moich.  Przybywszy  dnia 
12.  Mąrca  do Lons.-le S a u ln u r , zgr om a­
d z i łem  znayduiących się tamże  Of icerów,  i 
z achęca łe m ic h ,  ażeby  gorliwie sprawy K r ó ­
la bronili .  W  nocy z 1 3. na tą ty  o d eb ra łe m  
proklarnacyą,  wydaną  pod moiem imieniem 
z rozkazu Bortapartego; dn ia  14. z rana  
ko inmuniko  wałem tę proklarnacyą G e n e r a ł o m  
Lecourbe (umar ł  nagle) i Bourmont. Pierwszy 
nak łan ia ł  mnie  do ogłoszenia i e y ,  dodaiąc,  
iż sprawa Bourbonów upadła .  Dnia 1 
po połu dn iu  odczyta łem ią nareszcie na wie l­
k im  rynku w Lous le- Saiihiier i kaza łem ią 
p o t e m  wydrukować;  wszakże rozgłoszoną  
iuż  była wprzódy przez emissaryuszow Bo- 
napartego. D o  Bonapartego pisa łem do­
piero dnia 15. Dn ia  12. wysła łem dwóch 
po  cywi lnemu pr zebra nych  G e n e r a ł ó w ,  a i e -
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*>y się Wywiedzieli o pochodzie Bonaparts- 
g e  i sprawę mi zdali. Dnia «3- przed ode­
braniem proklamacyi, zgromadziłem Ofice­
rów i przemówiłem do ich w umeruu Kró­
l a , zapewniane, ię  skoroby się woysko za­
chw iało, odbiorę pierwszemu grenadyerowi 
karabin, i dam innym dobry przykład. —  
Jak W Pan mogłeś zmieniać tak często swÓ,y 
sposób myślenia i postępow ania?— Zbłądzi­
ł e m ,  wyznaię, lecz zostałem uniesiony, i 
lękałem się nowey woyny domowey ; z resztę 
zawierzyłem danemu mi zapew nieniu , iż 
sprzymierzone mocarstwa wspierać będę 
„kłady Bonapartego- Od dnia i 8, krężyła
po Szitiaycaryi wydana pod moiein imieniem 
proklamacya, dokęd ię Bonaparte na ręce 
swego brata Jozefa  przesłał. Widzęc się 
z  Bonapartem  w A uxerrę , powiedział mi 
te n ie ,  i i  mógł kazać aresztować Króla i ro ­
dzinę Królewskę, lecz i e  iest pewnym Pa­
ryża. Powiadał mi, i e  w dniu przed swym 
odiazdem śniadał na okręcie Angielskim. 
O d  dnia 14. było mi iycie ciężarem^ szu­
kałem wszędzie śmierci, a nigdzie iey zna- 
leśdź nie m ogłem , częstokroć brałem się do 
pistoleta dla odięcia 6obie iy c ia ,  lecz n a ­
dzieja, i i  się niegdyś uniewinnić potrafię, i 
względ na honor mych dzieci, wstrzymywa­
ły mnie od tego kroku zaboyczego.

Słuchany będęc dnia a s .  Sierpnia przez 
Prefekta policyi, zniewolonym został do 
oświadczenia się, ,co go nakłoniło do od­
mienienia sposobu myślenia na dniu tę .  
Marca. N a co odpowiedział: „N iepoymu- 
ię sam tego niesczęsnego wydarzenia.* P o ­
tem następiło odczytanie dwóch indagacyi, 
k t ó r e  Referent Generał Grdndler z Neya 
wyprowadził. ( Zawieraię one to samo, co 
obiałowany przed Prefektem policyi wy­
znał. )

Potem odczytano zeznania świadków (iakie 
40) i kładziemy z nich tylko n a y  ważniejsze. 
Pan Bastaroy, Notaryusz Generała Ney,

zeznał: i i  sam w dniu 7, Marca zawiadomił 
Generała A'ey o wylędowaniu Bonapartego } 
poczem tenże zaw ołał: Co za  niesczęścieł
Cóż poczniem y! i wiele podobnych słów n ie­
spodzianego zadziwienia.

Generał Mermat z e z n a ł : i i  G enerał Ney 
posłał go za to do aresztu, i e  wydał rozkazy 
tyczęce się służby Krółewskiey.

Sztabowy Oficer Hrabia de la Jenneriere  
zeznał:  źe iak tylko dowiedział się o  wyłę­
dowaniu Bonapartego, ofiarował Hra­
biemu Bourmont swe usługi, które tenże 
przyięł. Potem udał się z swymi Oficerami 
do L ons-le-Sauln ięr, gdzie Ney dnia 14. 
Marca odczytał tamecznemu woysku swę 
odezwę, i uściskał przytomnych tamże Ge­
nerałów. Odezwa i postępowanie Neya 
miały wielki wpływ na postępowanie woyska, 
i mocno się przyłożyły do odcięgnienia go od 
sprawy Króla, Podług lego domysłu, Gene­
rał Ney niezostawał przed 1. Marca w iadnyck  
zwięzkach z, Bonapartem. Świadek zeznał, 
iż widział naowczas bilet, podpisany przez 
Generała Bertrand, a O którym m u Ney 
powiedział, i i  go właśnie o trzym ał,  i że 
w nim został uwiadomionym, iż przedsię­
wzięcie Bonapartego ułożone iest w poro­
zumieniu z sprzymitrzonemi mocarstwami.

Przysiępiono potem do odczytania zeznania 
Marszałka Suchet, który oświadczył: iż od 
dnia 10. do 13. Marca zostawał tylko w s łu ­
żbo wych zwięzkach z Neyem, które się Ogra­
niczały na 3 depeszach, obeymuiących wia­
domości i rozporzędzenia Marszałka Ney 
przeciw Bonapartemu. Marszałek Xiężę 
Reggio oświadczył: i£ wcięgu rnitsięcaMarca 
otrzymał tylko dwa listy od Generała Ney do 
iego małżonki, która ie gotowa iest przełożyć. 
Z kolei czytano oświadczenie byłego Bur­
mistrza z Dole, Pana G am ier , który zeznał:  
iż dnia 15. Marca w iego obecności miotał 
Generał Ney buntownicze obelgi na dostoynę 
familię Burbonów,, i e  na wieczór kazał miast®
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D ole  oświecić i po  c a ł e m  mieście r óż r zu :>*rc 
cfdezWę, k tórąhlnia po pr ze dża ią cc go  w L')VtS~ 
łe Snttlnicr o g ło s z o n o .  Świadek miał  bydź  
a r e s z t o w a n y m ,  lecz. uszeefł do  b o r u ,  w k tó ­
r y m  się p r z e z  32 dn ie  tu ł a ł .  P o d ł u g  mnie -  
m a n i a - ś w i a d k a , w m o c y  by ło  Neya , za ło ż y ć  
t a m ę  po s tę p ow i  Bonapartego.

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  H r a b i a  Rourmont z e ­
z n a ł  r ż e  dow ied z i aws zy  s ię  dnia 5. Marca o 
w y lą d o w a n iu  KofUipartegO, kazał ,  s tósotńnie 
do  r o z k a z ó w  Xiec ia  M o n s i e u r ,  ruszyć  
w o ys ku  s w e m u  z Besanęon do I'.v.gdiivu;  
źe  od dnia 12.  do'1.5.  Marc a  zo s t aw a ł  w  Lons- 
le-Sattlnier pod  d o w ó d z t w e m  Ney i t , k tó ry  
m u  p o w i e d z i a ł ,  i i  t rzeba'  bdgro tńić  Bonopar- 
tego. Świadek  o p o w ia d a  n a s t ę p n i e ,  iakie 
ś rodki  o b y d w a y  umów i l i .  —  Dn ia  1 4. Marca  
p r z e c z y t a ł  m u  Ney o d e z w ę ,  k tó r ą  w łaśn ie  
m ia ł  og łos ić ,  a świadek o p ie ra ł  się i t y o g ł o ­
szen iu  i s t a ra ł  s ię zwró c ić  Ger re ra ła  Ney do 
p ow in no śc i  w zg lę d em  Króla.  T y m c z a s e m  
G e n e r a ł  Ahy  n i ezwaźa iąc  n a  t o ,  o d cz y t a ł  
o d e z w ę  sw ym ż o ł n i e r z o m ,  k tó rzy  p o te m  
w y k r z y k n ę l i :  „ N i t  eh źyie  Cesarz!‘£

N a  te m  z a k o ń c z y ł o  się p ie rwsze  po s i e d ze ­
n i e ,  k tó r e  t r w a ł o  od  g od z i ny  1 1. p r z e d p o ł u ­
dn iowe y do 5? w ie cz or ney .  Ney n i t b y ł  
p r z y t o m n y m  t e m u  po s ie dzen iu .

D ru g i e  po s i e d ze n ie  z a c z ę ł o  s ię  wc-zoray 
O d c z y t a n i e m  in n y c h  pi sn r ,  n.  p. l is tu z M ec , 
p o d ł u g  k tó rego  d a ł  się t a m ż e  Ney w mi es ią cu  
K w ie tn i u  s łysze ć  z nayobrnż l iwśżeh i i  p rzec iw 
K ró lo w i  wyrazami .  P o w i t d z i a ł o n  d o  O f i ce ró w  
63 .  p u ł k u :  Z n a y d u i ą ż  się p t fmiędzy  W  Pa-
n ~ m i  w ol tyż e ro w ie  Ludwika N ID ?  J e że l i  
s ię  tacy zna y du ią ,  t r zeb a  ich u n ik ać  ink za raz y .  
Kró l  n a m  pow iada  , iż c l t lubno  rest rządzić  
n as zy m  n a r o d e m ;  lecz m y  n ie  r n y ś h rn y  
t e m u  s ł u ż y ć ;  in n i  G e n e r a ł o w i e  i i a , o d d a ­
l i ś m y  m u  w T u i l l e r i a e h  tylko dla  tego h o łd  
u s z a n o w a n i a , Ażebyśmy go t e m  lep iey o s z u ­
kal i  i t .  d. Ni t  kt o re  b e z i m i e n n e  p i sma nie 
by ły  czy ta ne ,  s to s o w n i e  do  u c z y n i o n e y  p r ze z

M a rs z a ł k ó w  Pfourdó.ni P o r t ie r  uwagi .  _  
Dwa'yj Oficerfcwre- •* Cali de z e z n a l i ;  iż Mar ­
sza łek  p o w ie d z ia ł  t a mż e :  G d y b y  mi  Kró l  20  
raz y  tyle dał  ’’p i e n i ę d z y , ile pa ła c  T u i l l e -  
ryiski  iest war? ,  ' tobyui  go k d u a k  hie ko cha ł  
więcey  i t. d.

P o  odczyta<nkt z e z n ’an  ś w ia d k ó w ,  w p r o ­
w a d z o n y  - zos tał  p rze z  Kapi t tma Netidł/ot 
M a r s z a ł e k  Ney w wielkim u t f i fó rmie ,  z  k repą  
na r ę k u ,  n a p o m n i a w s z y  w p rz ó d  M a rs z a l ek  
JfOUl'dilH iako Pre zy d u i ą cy ,  że  wszelkie  o ka zy  
p rzyc hy lno śc i  lub  wstrętu s u r o w o  są z a k az an e ,  
i że  K o r n m e n d a n t  -warty rnóTozkaz,  u y - t chnąć 
k a ż d e g o ,  k tó r yb y  po w aż y ł  s ię  -nadwerężyć  
w in n e  radz ie  w ó ie n n e y  i n i e scz ęś l iw em u 
uśzar rowanie. -  Ney  usiadł -  n a < krześle  p o rę ­
c z o w y m ,  w ś r o d k u  p o ł k o ł a  n ap r z e c i w  Pre -  
zy du i ąc tg o .  Kilka Of i ce rów  ż a n d a r m t r y i  
s iedz ia ło  w nie iakiey odległości .

M a rsz  ł ek Ney o ś w ia d c z y ł ,  iż z s z ac u n ku  
d la  M a rs z a ł kó w  Fraucyt i G e n e r a ł ó w  - P o -
r u c z n ik o w  oc lp owiad - ł  na  u cz y n io n e  m u  
p r z e z  G e n e r a ł a  Grundter  zapy ta n ia .  T e ­
raz  za ś ,  k iedy I n s t t u k c y a  ta zos ta ł a  u k o ń ­
c z o n ą ,  i ó n  widzi  się byd ź  p r zed  sąd s t a w io­
n y m ,  rozurni ,  iż n ie p o w iu ie n  dawać  ż a d n y c h  
o d p o w i e d z i , i po czy tn i e  każdy sąd w o i e n n y ,  
k t ó r y b y  w w y t o c z o n y m  przec iwko  n i e m u  
p roces ie  k r y m i n a l n y m  chc ia ł  w y r o k o w a ć ,  za  
n i e u p o w a ż n i o n y ,  i p o m i m o  wsze lk iego w in ­
n e g o  c z ł o n k o m  iego s z a c u n k u ,  n ie  p r z y im u -  
ie i ch w y r o k u ,  i żąda aż eb y  by ł  s t a w ion y  
p r z e d  s ę d z i ó w ,  k t ó r y c h  art .  33.  i 34 .  kon -  
s ty tucy i  m u  wskazu ie  ( P a r ó w . )  N i e  będ ą c  
zaś  p r a w n i k i e m ,  p rosi  a ż e b y  o b r o ń c y  i e g o ,  
P a n u  R erryer, d a n e  b y ło  p o z w o le n ie  w y -  
ł u s z c z e n ia  p o w o d ó w ,  dla k tó rych  n i e m o ż e  
się p o d d a d ż  pod  sąd w o ie nn y .  P o z w o l o n o .  
P o  nalanym p r ze z  o b r o ń c ę  głetsie i w y s ł u ­
c h a n iu  zdan ia  R e f e r e n ta  G e n e r a ł a  Grund/er  
i P ro k u r a to r a  K ró l ew sk i eg o ,  ffifm d le , Ney 
o d p r o w a d z o n y m  zos ta ł  na p o w ro t  d o w i e z i e n i a  
Conciergerie , a sąd po s e k r a n e m  n a r a d z e ­
n iu  s i ę ,  w y d a ł  n a s t ę p u i ą r y  w y ro k ;
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sj^aradzlwsry się sąd kwestyą, czy jest 

^ ocen  sądzić. M a r s z a ł k a  Ncy* r o z s t r z  y- 
f i r ną ł  w i ę k s z o ś c i ą  5 g ł o s ó w  p r z e -  
o i w 2. ,  iż nie icst do tego Umocowanym  

Generał G f U t l d f e r  otrzytnaf zlecenie, aże­
by O tern z a w i a d o m i ł  M .  N e y ,  i posiedze­
nie z a k o ń c z y ł o  się o wpół do ^tey.'

Upewnia ły ,  iz t rak ta t  ostateczny miedzy
sprzymierzonemu mocarstwami a Frfi.tycyq ó'ńa 
14 lub i&. b. m. obydwom l/.brym przeto- 
f o n y m  zostanie. ,— ■ K*>ltwi-
czowska Mość -Xążę  tuuM  Bawarski odwre- 
d z a ł N .  -Króla .  -  U-dyny syn poległego 
W iVnrJei Xiccia Tajmont y umar ł  prztd-  
wczorayszey nocy w 2 /  roku wn kuswego,  — 
Część w0.ys.k3 Angielskiego,  kt re tu dnia 
0̂  wkroczyło , rozkwaterowaną została u mie- 
sczań przedmieścia St. (j eruuWI. I ruski 
Radca  sia. u i generalny In t e n d e n t ,  £ „n
Ribbeutrup , wyi tcha ł  z Paryża.

P e łn o  teraz su nobóy s t w  w Paryżu!  
P ann a  / ? . . . .  zdawue y  rodziny,  lat 1 4 maiąca,
z a s t r z e l i ł a  się z f n z y i ,  pastąpiwszy nogą na 
cyngiel;  p r z y z y n a  niewiadołna.  —  Młody,  
d o b r z e  ubrany człowiek, wlazłszy na ko l um nę  
zwycięztwa na placu Epidom e, rzucił  się 
z  niey i zabił  na mieyicu.  Rów nie ż  dobrze  
ubrany c z ło w ie k ,  zdiąwszy suknie ,  wszedł  
w aekwanę. Mniemnńo;  że chce bracz imną  
kąpiel ;  wyszedł  wkrótce z wody,  dobył  z kie­
szeni w sukni krucky,  i ś trz ti i ł  sobie w głowę. 
T e g o  samego dnia wydarł  sobie życie chłopiec
w cukierni ,  w lasku l iulońskim.

i  - - 1  « • " '  M . cą 'il\*
Z  Madrytu dnia 13•  Października.  . 

Sekretarz S a u i Minister łaski i sprawie­
dliwości,  D o n  Toma • % MoyflWO, Radzie Ka- 
gtylskiey przez iey P r e z y d e n t a .  Xięcia In­
fant ado , u d z i l i ł  rozkaz Króla z dnia I 9g° 
b, m, mocą k t ór ego ,  Minis te rium powszech­

nego  d o z o r u ,  którego kifcił/?p-k rni^ł dotąd 
D o n  P. A .  de Echevarria, całkiem uch y lo ­
ne  zostało.  Mo nhrtfoi*f>igili asiniądry ch rad, 
łak doiąd rozpoczęte p%esr-n i poszukiwania 
znieść,  lub daley tmzycP D oz nr  policyiny 
i powszechny oaleźyć teraz będzie do wła^ 
ściwych Urzędników i <*Vładz sądowych.

Dnia i g .  Król  zaymuie się z natęzeniena 
urządzeniami '  lyczącenpi się p r z y c h o d ó w .  G a ­
zeta dworska zawiera, długą us tawę,  mocą  
któr ty skonfiskowano dobra zdraycow tn uą 
także s łużyć  na z ,  kry t l e  wydatków publi­
cznych. —- Nasze gazety zapewnia ią,  źe 
zabrane  z Hiszpanii  p rzez Fra ncuzów kun­
sztu sztuki ,  to ięstn malowania Mistrz w Hi­
szpańskich i Rafaehl,3 wkró/ce nam zw róco ­
ne zostaną. M ó w i ą , że Kroi Jegomość  po­
st-,nowi! , aby process a- przeciw przyiacio- 
ło m  zasad l ibera lnych,  w przeciągu 6ciu ty­
godni ukończone  były,  a tym czasem,  aby 
się z nimi łagodnie obchodzono.

O B W I E S C Z E N I E .
Przez wydane pod dni.em i2tytn Sierpnia r .b, ' t 

obwiesczer.ie, tycz.ijce się Orgamzaeyi Celney, 
ktoie w gazetacli tuteyszych., a mianowicie Nro. 
70, 71, 72, umiesczone iest, zostaty wszelkie 
z. Wielkiego X'ęs w.t P znańskiego do dawnych 
Prowincyi Pruskich wchodzące fabrykata, od 
opłaty podatków celnych, i następnie opłaty cła 
zauępncgo uwolnione.

Dla powiększenia iednak handlu, raczył JW. 
Minister Finansów pod dniem l i .  Października 
postanowić:

iź wysyłane z Wielkiego Xięstwa Poznań­
skiego dc foluszów lub ap retury do starych 
Królewskich Prowincyi j^kna ,  skoro wchód 
ich. napowiót udowodnionym zostanie, od 
opłaty Konrufliayihey : (która dotychczas od 
wc odząęych z ozmńskiego towarów po słj 
pro cent pobierana była)  wolne bydż maią.
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C o do powszechney ninieyszem podaiemy wia­

domości,
P o z n a ń  dnia io .  Listopada 1815, 
K rólew sko-P fuska  Kom missya Kegencyintz 

I I .  W ydziału .
V. L a n d w U s  t , 

Z o c h o  w s k i .

Uwiadom ienie,  Uwiadomiam ninieyszem Sza 
nowną Publiczność, iż sążeń -drzewa opałowego

dębowego za 4 Tai, 1 dgr. 1 racf)atac w co
olszowego za 3 Ta ,  17 dgr, J str«4 we,
sosnowego za 3, Tal, 9 dgr. f

w moim kantorze pod Nrem 52 w rynku za gotową 
zapłatę sprzedaię.

P o z n a ń  dnia 17 . Listopada l8 l5 »
J e z e f  Ob s t .

M o r i t z  C o h n ,  
nowo tu zamieszkały kupiec, zaleca sięSzanownćy  
Publiczności składem towarów w następuiących 
artykułach: Angielskie cienkie , iako i średniego'
gatunku karyuny, |  do szerokości kambry, 
muśliny do firanek, damskie rękawiczki kambrowe, 
iako skorkowe zimowe 1 letnie, kazmirki w 10- 
inych  kolorach, £ do peteveng 1 bardzo piękny 
i  czarny lewąntiny wiellcie Tureckie chustkie weł­
niane, J do “  szerokości madras z bawełnicy, 
białe cienkie berrnhutskie, iako 1 prawdziwe 
Angielskie chustki kiesiemowe, piquees, zimowe 
i  letnie westki i róźfte towary modne.

lfokornieprzyr?ekaiącnaymiernieysze fabryczne 
ceny i przyzwoite posrępowanre ,  spodziewam się 
pózyskanie łaskawego odbytu.

Poznań dnia 20 * Listopada l8 l5>
W r o m e c k i e y  u l i c ę  Nro, S ł l r  

pod Z ło ty m  L w em .
D o  przedarua Wie* Obłędów  osiadłe zdezertą 

'VVygrodzewem , w Powiecie Powickim , Depar­
tamencie Poznańskim leżące, z  miastem W itko­
w e m  1 inntmi wsiami graniczące, JW, Woyctecha 
JByszewskiego, Sędziego ,Pokoiu Powiatu Łęczy­
ckiego r wsi Oiszewce blisko miasta K łodaw y  za­
mieszkałego, Kraby sobie życzył nabydź tych 
dóbr lub na inne zamienić, mech się zgłosi do  
tegoż dziedzica lak w yźey  zamieszkałego.

D o  przedauia. Młyn dwuch-kolny, Borowiec 
zw any,  na rzece L u t y n i ,  w wst S łu p i, półtory  
mitr od miasta Koźmina, ćwierć mili od miastu 
Jarocina, w Powiecie Krotoszyńskim w W ie lk im  
Xigstwie Poznańskiem, z  Wędney ręki test d a

sprzedania z rolami, ógrddamri faVami. O k cn -  
dycyach. sprzedaży d kiaoniey o.;wiedzieć się1 
mużna u Administrator* teyźe wsi n-źey podpisa­
nego, Gdy zaś młyn tert nowo wy reperowany^ 
za kontraktem tylko dzierżawnym corocznie wv-  
pUscfońyin bywa,  a ten kontrakt Młynarzowi 
w roku j8 i & przyszłym na dzień S. Woyciecha 
kończy s ię ,  dla tego mających chęc kupienia tego  
młyna, wcześmey się uwiadomią.

Dan w wsi w Słupi dnia 28. miesiąca Paździer­
nika 1815. roku.

___________  J o z e f  J a c k o w s k i .
IP ezwante. Na fundamencie danego sobie 

Commissorium Prześwietnego Trybunału C yw il­
nego Departamentu Poznańskiego zapozywa mźey 
podpisany wszystkich niewiadomych Wierzycieli 
megdy JXifdza Ignacego L ipczym kiego , Probo- 
scza w Koziełsku zmarłego, aby się nadzień 4ty 
Grudnia r. b. o godzinie Qrey rano osobiście lub 
przez umocowanych Pełnomocników w izbie A u-  
dyencyonalney Sądu Pekoiu Powiatu W ęgrowie-’ 
ckiego niezawodnie stawili, prawa swoie, fakic 
maią do maiątku, megdy JXiędza Lipczyńskiego , 
znieśli, ,i tych wierzytelność udowodnić starali 
się. W przypadku niestawienia srę, pewnemi 
bydź mogą, iź z prawami ich prekludowanemś 
będą.

W ą g r o w i e c  dnia I. Listopada J>81$,
G ó r e c k i ?  Podsędefc.

O b w i e s c z e n i e .
W  niedzielę przeszłą, to test dnia 12. t. m. r. b , 

nieznajomemu cz łowiekowi, pędzącemu w nocy 
mę drogą publiczną fecz manowcami sześcioro 
świni białych, a ro maciorę iedoę, i pięć wie­
prza ko w roczniaków. Te więc świnie za dworem 
w Chwałkowhu odebrane zostały. Gdy zaś tenże  
człowiek podeyrzany uciekł od tychże Świn, do­
w odzi,  źe moszą bydź kradzione. —  Wzywa sig 
więc właściciela, aby naydaley w przeciągu 4C& 
tygodni do Sądu podpisanego zgłosił się, a po udo­
wodnieniu własności t zaspokoieniu kosztów utrzy­
mywania tychże Świn,  te wydane n»u zostaną, 
gdy po upłynieniu 4ch tygodni takowe przez Sąd 
sprzedane zostaną.

W  Gnieźnie dnia 14. Listopada 1ST5,
Król, Pruski W ydział Sporny Sądu P o k o tu

Powiatu  Gnieźnieńskiego.
W o d e c k i ,  Podsędek-

Dodatek, ;
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L i s t  g e n e z y .
Ponieważ Scrozakonny  handle . i  Loebel Dreh,  

fodem  1 L e i b e n  pod Pragą w C echach, a osta- 
tmemi ci° -y ^arourszk siy w Rostatzewie w Wiel-  
k.d X ęstwie P o z n a ń s k im , m ai.cy  łat 28 , wzro­
stu 5 'stup, brunatne w ło sy ,  niskie cz o ło ,  Drwię 
b lo n d ,  modre • » z y ,  nos nieco w g ię ty ,  usta w y­
p u k łe ,  włos na brodzie brunatny, okrągły brodę  
i twarz, iędrn* cerę na twarzy r średnią sytuacyą,  
w trartspcicie zF ran kf rtu nad Odrą do tuieyszego  
niiasta, uszedł między wsią Linie i miastem Pniewy,  
zac/e.n wszystkie W oyskow e i C ywilne  U/łącze  
wzywał* H f .  ażeby rzeczonego L< ebel Dreh,  
w pr-ypadku spotkania c n e g r ź ,  natychmiast uląć 
i pod pewną eskorta do po.pisaney Komnussyi  
Rege- cymey odesłać kazały.

i»ozr.in dl.ia 15 Listopada 18(5- 
K rólew sko-P ru ska  K<>mmi*sya R egencym a.

H a u m a' n n.

L i s t  g o ń c z

Barylskmi, inacżey Siwkićin i Tomaszem Krysia* 
k iem , którzy z terazw eysiego sw ego pobytu Sa­
dowi tuteyszetnu n e sąj.wiaaoroi, różnych dopuścił 
się kradzieży, zatćm Sąd sw oy wzywa wszelkie  
władze, tak Cywilne lako i W o y sk o w e ,  aby na 
tychże,  lako ludzi szkodliwych społeczności,  
pilne ok o  mieć; raczyły, a w przypadku schwy­
tania k tóregokolwiek  z n ich ,  natychmiast areszto­
wać i do więzienia tuteyszego pod pilną straż} 
dostawić zechciały.

Opis ich iest następu-ący:
I. Michał, nazwany Ij ikmduda, nna lat przeszło 

3 0 ,  rodem z Ciąży m a ,  wzrostu w y so k ie g o ,  sy-  
tuacyl mierney, włosow czarnych, oczu podobnie  
czarnych, twarzy p o c i ę ł o  chuderlaw ey, nosa  
długiego , wąsów małych także c .arn ych , m ów i  
tylke po polsku , chód ił  nayczęściey w płasczu  
nakrapianym sukiennym bez kołnierza, podszewką  
rtiultancw* b h łą  pod b itym , w spodniach ciem no­
zielonych sukiennych , w botach ordynaryinych  
chłopskich, na g łow ie  nosił naywięcey czapkę

Komornica T, m k ow a, z .mierna dotąd, m e w ia .  —  „ a ^ Ą 3 2
d o m a. n a  ostatku we wsi M/ierzynicy w Powiecie * S t z *TH
Poznańskim zamieszkała, z  lewis , wsi ta ze ^  Sobestyan Baryiski, inaczóy Siwek zwany, 
Powiatu P o la ń s k ie g o  rodem , franca at o o n>ai$cy lat przeszło 3 5 ,  rodem z wsi Pys/czynaf
3 0 ,  {wzrostu m iernego , m ocney budowy ciała, 
twaizy pełnćy ‘ o k r .g łey ,  ospowstóy, wypukłych  
ust, włosow źołto. czerwonawych, mówiąca tylko
polskim le z y k i tm .  i m-iąca w czasie ucieczki 
jirctki chłopsko niewieści kożuszek , tudz-eż spó­
dniczkę w modne paseczki na s> b ie i

Stawscy o podłożenie ognia we wsi 
Wterzyntcy

n a d e r  mocno podeyrzan*, zbiegła przed areszto­
waniem swoiem. A źe na iey schwytaniu Sadowi 
dla całey Publiczności wiele zależy , wzywa s ę

w Powiecie Gnieźnieńskim po ło źon ó y , gdzie ro­
dzice lego na gospodarstwie naies3kaią, iest wzrostu 
niskiego, sytuacy i mężr.et, w łosów  siwych, krótko  
ob cię tych , twarzy chudćy okrągłćy ospow atey,  
nosa małego, m ów i ty lko po polsku , chodzi n ay .  
częściey w ubiorze strzeleckim, to iest: w kurtce  
eielonćy sukienney; z guz.kami małemi o ł w i a -  
n em i ,  płotnćm białćm podszytey, w spodniach  
czyli pantalionach płóciennych białych, w kam .  
zelce bawełnisney siartśy w kwiatki źołte i czer.

  - , , 1 eI  wonie; nayłatwiey poznany bydź może po tćra,
przeto wszystkie i takiekolwitk ai , > ^  w tylnćy części g łow y  ma w trzech mieyscach
wszelkie o s o b y , k tó ieb y  o rzeczoney om ow y c/arne wtoSy > , i e nap raw ę ok o  n iew idzi ,  n ie -  
iak ikolw itk  ślad znalazły, aby ią: natyt m mnicy źe cięty iest pałaszem w prawa ręka blisko
schwytać 1 do naybliźszty Zwierzchności oddać 
kazały, iżby takowa tu dodąd odprowadzany bydz

Dan w Poznaniu Anin 9 - Listopada 18 15- .
K ró lew ska - J ’ruski I !  y P o licy  i

P ro s te y JP o m u tu  P oznańsk iego  
1). l ł  • ‘ *M i l e w s k i .

L I S T  G O Ń C Z Y .
Gdy A.’ tof>i Jdbłcn ki o różne kradzieże obws-

niony w tOtevsz\m wiezieniu siedzący* wyznał,
i i  2 n .eu k łm i Michałem \a k m d u d } ,  aobestyaaem nych grubych , w botach ordynaryinych, n a g ł o

mniey że cięty iest pałaszem w praw* ręką blisko  
łokcia.

3. Tomasz Krysiak, liczący lat o k o ło  2 5 ,  religii  
Katoiickiey ,1 iest wzrostu średniego, sytuacy i 
m ężn ey ,  w łosów  blond długich , oczu szarych, 
twarzy pociągićy cz e r w o n ly ,  nota krótkiego do  
góry zadartego, c h o d z i ł . nayczęściey w sukni  
chłopskićy płóciennćy b ia łćy ,  n .  cbaftki dru-  
cianne białe zapinanev; w k frsnie sz.-fi ow yf»  
? guzikami źółtenn m eta lo w em i,  podszewka p ió -  
oeniu .pddfetty .,  w spudmach podobnie płoc en -
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w i e  nos i ł  czapkę c h ł o p s k ą ,  Z pr zoduj wykr awaną,  
Z baranki em s i wym.

P y z d r y  dnia 2 1 . Października i g l . ^  
J i r o l e w s k o  -  P ruski  S ą l  P o b c y i  P o p r a w c z e j  

O b w u d u  p y z d r s k i i g o .
i i  a u l  j  u s.

' . . ________________ R e i c h .
L is t  gończy .  Ni e ia k i  To mas z  G o zd z i k ,  r o d e m  

Z K o ła c z k o w a  Bowiaru P y z d r s k i e g o ,  k t ór y  przez  
n ie iak i  czas vr w c y s k u  P o l s k . m ,  n i e w i a do mo  atol i  
w  k t ó r y m  p u ł k u ,  s ł u ż y ł ,  i s t ał ego  zamieszkania  
m e  ma i ąc ,  po swiec ie  tuła s i ę ,  śc iągnął  na siebie  
p o d t y n e r u e ,  źe do  r ozb oi u pod P ogorzel icami  
w, miesiąc u Luty ni r. b.  należał .  Gdy  na s c h w y ­
taniu te goż  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  n i m I n k w i z y c y a  
w . t y m  nrzed mi oc ie  rozpo cz ęt ą  została ,  z o k o l i c y  
tuteysz^y oddal  ł  s i ę ,  nam wie le  zależy , w z y w a ­
m y  zatem ws e lk ic  S/ an .  W ł a d z e ,  tak C y w i l n e ,  
i a ko  i Wo ys k w e ,  m t m n i e y  pr ywat ne  e s o by  i 
D o m i n i a ,  a ź- by  Tomasza Gozdzi ka ,  g d / i t b y  ty ko  
s pos t rze żo nym został ,  schwyt ać  l pod pe wną  strażą 
do t u t e j s z e g o  Sądu dostawić  rozkazać raczyły,  
i -  , Opi s  k tó r e g o  i ts t  nastepuiący :

Ma lat o k o ł o  2 7 ,  w ł o s y  c i e m no  b l o n d ,  iest 
wzros tu  w y s o k i e g o ,  ' s z cz er ba ty  , ma nos  c iętki ,  
twarz ok i ąg ł ą  białą,  do ł ek  w b io d z i e ,  odz iany  
kaftanem m  drym k i o t i  i m ,  nnał  na g ł o w i e  ka 
pelusz  o k i ą g ł y  c hł opsk i  i k a m z e l k ę  w ełnianą Walą.  

P y z d r y  dnia 10. Listcpadi  f ^ >5 
K t o l t w s k o -  P rusk i  S ą d  f o l ic y i  P o p r a w c z e j  

O b w o d u  P yz /hsk / i  g: .
Ji a  u  l  f  u  s .

 _____________________  R e i c h .

L i s t  g o ń c z y .  P o n i e w a ż  nie iaki  i g n a c y T r o -  
j‘a 11 o  w s k 1, obw n vo j iy  b ę d , c  o  ws p ói e c z e ń s t w o  
k r a d z i e ż y ,  przed aresztowań e m  s i e b i e ,  z wsi  
W ś ż c n i C o r z a , gdz i e  u b r . u  b a w i ł ,  oddal i ł  s i ę ,  
przeto  Sad p djuśt.ny ws zys tk i e  S z a n o w n e  c y w i l  
n e  1 w o y s k o w e  W ł a d z e ,  tupzieź p r y wa t ne  osob y  
nipi 'eyszćm w z y w a ,  aby  na w s p o m n i o n e g o  zbiega,  
na'k'toreg -’s c hw y ta ni u  bardzo wiele  zależy , a k t ó ­
r e g o  opis  r o u  źcy się z n z y d u i e ,  baczne o k o  m i e ć ,  
a w przypadku dostrzeżenia  o n t g o ź ,  nat ychmi ast  
i m a ć ,  1 po?! ,bezpieczną stiażą d o  t u t e y s z e g o  wig-  

wić kazać raczyły.  
j „  : ,  O pis  'ego iest n u s lę p u ią c y :

r g n a c y  T r o j . i n o w s k i ,  ma lat o k o ł o  3 0 ,  
rodem z Wszemborza, iest wzros tu n i s k i e g o ,

syt uacyi  m g ź n e y ,  w ł o s ó w  dł ugich  c i e m n c - b l o n d ,  
oc zu  s / a r y c b ,  twarzy o kr ąg ł ey  c z e r w o n e y ,  n sa 
k i ó i k i e g o  pł aski ego , bez  w.ąsow 1 p e y s o w ,  m ó w i  
t ytko po p o l s k u ;  nosi  n ayc z yJ de y  sukn.ą  g r a n i ­
t o w ą ,  m i  p r z e c ho d zo n ą ,  po  c hł o ps k u zrob ion ą  
i n i e b i es k i m s zn u rk ie m o b l i m o w a n ą ,  na b s ie  
haftki  zapinaną 1 bialern p ł ó t n e m  grubeni  p o d ­
szytą;  pod suknią  nos i  kaftan ta m e g o  s a m e go  - 
k o l o r u  c o  1 s u k n i ą ,  na gu/nci  białe st: l  we  zapi­
n a n y ,  sz nu rk ie m m e b i ę s k . m  t . k ź e  o b l a m o w a n y ,  
z podszewką b ałą p ł ó c i e n n ą ,  sp' dn i e  c w y l i s z k o -  
we c z e r w o n e  st. -re, p od o bn ie ż  stare ■ rdynaTyme  
b ó t y  z ni ski trni  nor ka mi  1 ć w i e k a n r  p o d k u t e ;  na 
g ł o w i e  nos i  nayczęśc i ey  kapelusz  m o d n y  z w y s o ­
k i m  d n e m ,  na szyi  żadney n>e n o s \  chust ki .

P y z d r y  dnia 2 8  Października 1.815,
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o l n y ;  P o p r a w c z e j  

O bwodu, P y z d i  sh l e go ,
. K a 11 l f  u s . \ s

L 'St g o ń c z y .  Gdy nitnaki J o z e f  C z a j k o ­
w s k i ,  a h a s S z t a c h e t k a ,  p o w o ł a n y m / .  'Stałprzez  
W o j c i e c h a  O w c z a r c / y k a ,  w t u t e j s z y m  fronf eśc i #'  
s i e d z ą c e g o ,  źe p o t n y c h  kradzieży du o uś c ić  sig 
n lał: zatem Sąd s w ó y  wz y wa  ws ze lki e  S z a n o w n e  
W ladze , i żby na t e g oż  J 6 * e f a  C z a y k o  w s k i e -  
g o ,  al as S z j a c h e t k ę ,  nigdzie  s ta iego dla s iebie  
n i e m a i ą t e g o  mi es z ka ni a ,  pod ug mź ey  wyscze  ol -  
n i o n e g o  o p i s u ,  pi lne o k o  t n i e c ,  a w nrzypat ikir  
spostrzeżenia nat ychmi ast  aresztować 1 pod p e * n ą  
strażą do  więzienia t u t eys zeg o dostawić  g o  r o zk a ­
zać r aczy ły .

J ó z e f C z a y k o w s k i , a l i a s S z l a c h e r k a ,  iest  
n i s k i e g o  wz ro s tu ,  s y t u a c y r m ę z n e y , w ł r s o w  iasno-  
bl o nd  k r ó t k o - o b c i ę t y c h ,  o c z u  d u ż y c h  m e b - es k ie h ,  
twarzy biadey p o c i ą g ł e j ^  nosa m a łe go ,  n a y w i ą c e y  
chodz i  ws zj  aneerku sukier.ryym z i t l  nyro. ,  w.pan-  
ta l ionach s u k i e n n y c h  sz af i ro wy c h,  pł sczu i e l o -  
n y m  z d ł u g m i  k o ł n i e r z e m ,  kapeluszu o k r ą g ł y m ,  
bo ta ch  d o b r y c h  p o d ł u g  n u d y  z r o b i o n y c h .

P y z d r y  dnia I L i s n p d i  1X15.
S ą d  P o ltc y i P o p r u w c z e y  Obu udu P y z d r s k i e g o .

A a u l J  u  s.

■ “ T ’ G  <’ < U "

Ś red n ie  ceny z b o ła  w  W ro c ła w iu  
o d  d n ia  18.  L is to p a d a  w m m in a h u y  m on ecie:

P szen ica  5 tali 25 trc ia k o w . Ż y to  4  tali. 7 troi 
J ęczm ień  3  tali. 4  tro i. O w ies 2  tali. 1 j  tro iak ow !


